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Sprawozdanie
Komisyi administracyjnej o wniosku posła Romanowicza z pole­
ceniem do Wydziału krajowego wypracowania projektu ustawy 

o policyi ogniowej.

Wysoki Sejmie!
N a zeszłorocznej sesyi sejm owej p rzedstaw ił poseł Rom anow icz W ys. Sejm ow i do uchw ały  

skodyfikow any pro jek t ustawy o policyi ogn io w ej, w niosek ten dla krótkości sesyi sejmowej ani 
w Izb ie ani w komisyi adm in istracy jne j, do której został odesłany , nie został załatw iony.

N a bieżącej sesyi ponow ił pose ł Rom anow icz w niosek ten  w form ie rezolucyi, polecającej W y­
działowi krajow em u w ypracow anie projektu ustaw y o policyi ogniowej i p rzed łożen ie  go na najbliż­
szej sesyi sejm ow ej. Zadania takiej ustawy pojawiały się i z innych  stron.

Ju ż  w r. 1877. W incenty Em inow icz, naczelnik straży ogniowej w K rakow ie, p rzedstaw ił W ys. 
Sejmowi petycyą z takim  sam ym  w nioskiem  , a na zjazdach straży ogniow ych ochotniczych po kil- 
kakroć w yrażane byw ały  podobne życzenia.

G łosy te są przedew szystkiem  w ypływ em  ogólnie w k raju  odczutej potrzeby, skutecznej i um ie­
ję tn e j ochrony przeciw  klęskom  pożarów, tak  licznie kraj nasz naw iedzającym  i tak dotkliw e w yrzą­
dzającym  spustoszenia.

Poczucie tej potrzeby znajduje w yraz w coraz liczniej pow stających strażach  ogniow ych o ch o t­
niczych i zw iązku tych straży, co je s t  pocieszającym  objawem  budzącej się w tym  kierunku sam o­
dzielności.

K om isya sądzi, że w esprzeć i zachęcić tego rodzaju u siłow an ia , je s t rzeczą i obow iązkiem  re- 
p rezen tacy i kraju , a praca w k ierunku  p rzez posła Rom anow icza w skazanym  , ju ż  dla tej jednej 
przyczyny nie będzie uronioną i bezużyteczną.

D om agania się nowej ustaw y o policyi ogr iowej św iadczą ta k ż e , że dotychczas obow iązujące 
przepisy  o policyi ogniowej z dnia 28. L istopada 1789 r . są niew ystarczającym i i w obec zm ienio­
nych  stosnnków  sta ły  się nader w ątpliw ej w artości.
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M ogłaby  w praw dzie nasuw ać się w ątp liw ość, czyli w prow adzenie ustaw y o policyi ogniowej 
nie pow inno poprzedzić wydanie ustaw y  budow niczej, ile że spraw y obydw om a rzeczonym i ustaw am i 
regulow ane w znacznej m ierze przedm iotow o się ze sobą łączą  i naw zajem  u zu p e łn ia ją , a poprze­
dnie uregulow anie stosunków  budow lanych um ożliw ia i znacznie u ła tw ia  zaprow adzenie p raw id łow ych 
urządzeń  pożarniczych.

W zgląd  ten w szakże nie zdaje się K om isyi decydującym .
Jakkolw iek bowiem  nie u lega w ątpliw ości, że w prow adzenie uregulow anego pożarnictw a nie 

da się należycie usku teczn ić w m iejscow ościach, gdzie stosunki budow lane znajdują się w stanie 
najprym ityw niejszym , to nie należy zapom inać, że i w ' takich m iejscowościach w razie pożaru ra to ­
w ać trzeba  i ratunek  w istocie się odbywa —  lecz bezładnie —  bez k ierunku  —  bez pom ocy n ie ­
zbędnych środków  ratunkow ych, a przeto z m niejszym  skutkiem  niżby się to dziać m ogło i dziać 
pow inno, że przeto naw et w m iejscow ościach tak prym ityw nie zabudow anych jak  nasze gm iny 
wiejskie, zastosow ane do faktycznych stosunk iw przepisy o policyi ogniowej nie są zbytecznem i —  
tern w iększych i zbaw ienniejszych rezultatów  oczekiwać można od tych przepisów  tam, gdzie sto­
sunki budow lane, jak  w m iastach i m iasteczkach —  oraz inne w arunki dozwalają rozw inięcia racyo- 
naln iejszych i potężniejszych środków  ratunkow ych. To też i obecnie mimo braku ustaw y budow ni­
czej dla gm in i m iasteczek, istn ieją  przepisy o p o lic ji  ogniowej z r. 1789, k tóre po kilkakroć repu- 
blikowane obowiązywać n ie  p rzestały . —  W artość w szakże tych  w zeszłem stuleciu w ydanych norm , 
sta ła się w ątpliwą, a przeto żądanie ich zbadania i p rzedstaw ien ia  ew entualnych zm ian  —  zdaje się 
Kom isyi zupełnie uspraw iedliw ionem .

Z góry  w szakże musi K om isja zw rócić szczególną uw agę na różuicę stosunków zachodzących 
między gm inam i wiejskiem i —  m iasteczkam i a m ia s ta m i; różnice bardzo w ybitne pod w zględem  spo­
sobu zabudow ania —  zam ożności —  w ykształcenia itp. i położyć nacisk na potrzebę należytego 
uw zg lędn ien ia tych różnic.

W końcu zauważać m usi Komisja, że przekazując W ydziałow i krajow em u tę nową pracę, nie 
uw aża za potrzebne, zakreślać m u przez w nioskodawcę w skazany term in, by już koniecznie na naj­
bliższej sesyi sejmowej dotyczące spraw ozdanie przed łożył.

Kom isya adm in istracy jna  w nosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
„Poleca się W ydziałowi krajow em u, aby, zbadaw szy obowiązujące przepisy co do policyi ognio­

wej, p rzed łoży ł Sejmowi potrzebne w tej m ierze wnioski z uw zględnieniem  różnic is tn iejących  
w m iastach , m iasteczkach i po w siach  stosunków.

L w ów  dn ia 14. P aźd z ie rn ik a  1883.

Przewodniczący:

G r o c h o l s k i .

Sprawozdawca:

M. O n y s z k i e w i c z .

Z Drukarni Ludowej we Lwowie.


